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Rolnictwo. 
(8) potrzebie stikt orki. korzonki öh yanei rzadko kiedy głębiej sięgają i po 
(Art. nadesłany). większćj części tylko na trzy do cztery cale gre- 


boko z boku się rozszerzają. Dla innych roslin 

O przedmiocie tym od niejakiego czasu już tak np. dła rzepaku, koniczyny, ziemniaków, kapusty, 
wiele pisano, iż zapewne trudno byłoby zdobyć éwikř i t. d. słirżyłaby wiełce jeszeze głębsza 
się na co nowego; 'wszełakoż zbyl płytka i po- əd 8 do [2 cali warstwa orna; w Saksonii zaś 
wierzchowna órka wielu, a nawet iuożna powie- gwa naturalna głębokość (grubość) warstwy or- 
dzićć po największćj części pól, zwłaszcza w MA: héj nałeży do rzadkości; spodni zaś pokład bywa 
łych dobrach przekonywa nas, iż prawidła od da- też rzadko stosownym do zrobienia z korzyścią 
MA ustalone nie weszły jeszcze w pówszechne głębokości sztucznej na 8 do E2 cali; zresztą 
wykonywanie i że teraz jeszcze słówko zachęca- >` zwykłe nasze pługi nie byłyby do tego przyda- 
jące do głębszego orania podług zasad przyro- tne i potrzebowanoby nadzwyczaj wielkich do 
dzonych i praktycznych, pożyteczne być może. tego sit nawozowych.  Ktoby mając mniej przy- 
Jeżeli brózda koto między sześć cali jest gte- "datny spodni pokład na swćj rol, chciał takową 
boką, to rzadko głębokość ta na całćj powierz- głębiej podorywać aniżelr w tem sama' przyroda 
chùi roli bywa jednostajną, ponieważ człowiek granice wytyka, lub też w tym razie ża szybko i - 
` przy oraniu za zwyczaj prawą ręką pług nieco bez należytych sit nawozowych i poprawezych 
podnosi, tak iż brózda nie zupełnie poziomo miał zamiar głębokość uskutecznić, popełniłby 
idzie, lecz z prawego boku prawie o pół cala równie tak znaczny błąd jak ów, który mnićj 
się jeszcze podwyższa, przez co orna warstwa <baczny na grubość ornćj warstwy jaką go sama 
w przecięciu tylko na 5 cala rozprutą bywa. przyroda obidarzyta, z nawyknienia t dla wygody 
Głębokość ta: według mego zdania dostateczną takową zbyt płytko częstokroć zaledwie na trży 
jest dla wszelkich roślin zdźbłowy ch, pa cale orze; o czem nas codziennie eż przykła- 


dy przekonywają, 1 co też w łaśetwie; pprzyczy 8 


do skreślenia niniejszych uwag Pyros Zwy zaj 
płytkiego orania jest PEBRZTE 0 zaby-. 
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DAG: ziemniaków iin ych: 
roślin wtedy. "uprawiano, „ Skoro 
ugnojono kawat pola pod kapustę, to trzeba było 


siejby zbąża.-p 
mało rż kaj 


okopowych 


reszfgńawożu s troskliwie podzimę na ugory rozy i 


dzielić; musiał on wtedy wystarczyć, gdyż o sur- 
rogatachonawozowych jeszcze zbyt mało, myśla- 


mo.iPrzyc tabich to stosunkach: zastugrwały-na +. 
naganę, już nie samo płytkie oranie, lóćz okolicz= 
-ności-rolnicze,-które-powodeumebyly-do i tego: zlew 


kiego orania. orania. 


Teraz zaś, gdy już zrzucono krępujące, rolni; 


ctwo pęta, lub gdy się przynajmniej uwolnieniem 
z.tąkowych zajmujemy, gdy uprawa koniczyny „i 
innych, ziółspastew nych mierównie więcćj troskli- 
wości doznaje i|ważniejsze miejsce, w szeregujro: 
ślmwyprawianych: w.polu, zająć; musi, jeżeli istor 
dne. korzyści-z; dowgipeg jAi użycia roli, „osiągnąć 
chceimy;. potrzebną jest rzecza, aby <pod;rośliny 
pastewne: stosowną doslchinatary. głębokość or- 
uj; warstwy przyspogobić,. jeżeli „się BÓBR 
własność gruntu ńie zbyt sprzeciwia. , F 

Uprawa: koniczyny mimo nich, E 
ności gruntu, zawsze będzie nie pewną, a przynaj: 
mnićj jroślina tasnigdy. nie,dojdzie do. swego do“ 
ktadnego. „wykształcenia, „jeżeli, nie, znajdzię. da 
sześć. cali -głębokości:„za. dądto, prawdziwe jest 


albowiem. to.prawidło: (iż; ikażda rośli na, w takim 


tylko stosunku.może wykształcić wewnętrzne swe 

organa, W „jakim. znajdzie najwłaściwszy, punktdo 
zapuszczenia swych; korzonków. : Tąż sama zagsą- 
(da, bao się farie; una rzepaku: jednakże, Pap 
a A walke o Ra dla, swój, iyi ptytkiėj 
warstwy: ornej dostąpienia stego warunku, nię do- 
zwalają, aczkolwiekby. nawet dobrze, zmieszane i 
nawieżione byty, nie mogą siç liczyć do oddziału 


ców, (W P ESO 
dar zwój Mene, nie po 
stwa; przyczóm: niekorzystano *ź%4ug0r6w;* Paz” 
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_ mna nierównie dłuźćj się sprzeciwia. 
, stąpi.odwilź, przepełni, się Płytka warstwa, orna, 


gup avre vreh. Po zbyt mocnym nawo- . 
zib ud aję, $ się wprawdzie na nich w latach do- 


br RA rzepak, jeduakże wciąż jest niepewnym, 


waż skofzonki A 74 ZY. j pe i wy- 
So a SI m$ ywowi 


zimy Puka prian wilgolnćj i rar? znowu 
Przóz ATA LRC. W PAAA, się łatwo 
„mróz ciągle. „W.spodni pokład; gdy zaś przeci- 
wnie głębsza warstwa orna będąc dziurkowatą 
( zawierając /'wysobie. powietrze, wpłiwowi zi- 
_Skoro na- 


równies;jak mocno zamarzły pokład; «wodą śnie- 
Żuą, która” nie 'nroże:egigboko: „wsiąka: a moO- 
„niejszy. mróz zamieni „w lód ową. wodę.. „Skoro 
się zaś woda w lód ukrystalizuje; rozszerzy się 
deria 0 Fz część swojćj objętości ito z taką 
siłą, T nie raz rozrywa rury żelazne, jeżeli tako- 
we są zamknięte | jeżeli będąca w nich woda do 
rozszerzenia się nie ma dosyć miejsca. 

Że się na spodzie warstwy ornćj najwięcej 
wody zbieraćomust, bardzo waturalpą.jestrzeczą, 
-pobieważ, woda „przy svsiąkaniu: opiera. się, ua 
twardym: zmarzłymi spodnim, pokładzie, „Nawo: 
ZEM, zasilony, zapuścił się; korzonek,, a rze: 
„paku nasspód.warstwy.ornćj, aby; znależć. mocne 
„stanowisko, tuzaś będzie on w wodzie-i zostanie 
-.przy raptownem ukrystalizowani wsi ę lodu;, p9- 
-targany, opoczóm: w .czasiestajania, «do.„korzonka 
zgutlignia: się rzuci, która; (CLESCO 8 lub jtéžzu- = 
pełaerzniszczenie:vośliny za sobą: | PO£IĄBA- „Lwte- 
dy. mówią; że araepak, przemark lecz niew.łąści- 
wie, bo, rzepak, „Boże przy innych, okolicznościach 
„znieść, mocne. ŁAMUO, jeżeli ylkotakowe 20 Stopni 
„mię dochodzi, zimna, „288,1 nad, ten „Stopień niewy- 
otrzyma, bez, „pokrywy, śnieżnćj.. Kto więc. „pod 
„rzępąk głęboko, orać Diẹ może, lepićj uczyni, je- 
cl BĄTAWY, rzgę*ld, zypeľnie RE aniżeli 


AM corap,  więcój | niż. radcą, ganią, uprawę 
rzepaku, w skutek powolnego zepsucia się tej ro- 


` ka; i wgłąb „uchodzi. 
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śliny: przez uprawę jej na gruncie niestosownym; 
wpływy - szkodliwe „bowiem „prędzej, działają na 
pozio. co, Bie: posiada. ROBBRAUDEBO ; „działania 
sdtssedo dotz Pyst 

EA roślin zdábłowych. a nie tak 
jate szkodzi iworzenie ; (Się; lodu, ponieważ 
mnićj, mają, miąższości! „a więcćj,sprężystości,, na 
nowo znowu korzonki zapuszczają, pomimo, że 
ich: zamiejsca 'ruszono„i „ponieważ siła, odradza; 
nia się unichsjest. nierównie. mocniejszą. Wda: 


ściwie; „dopiero .pod.ach. korzonkami lód;się, two: 


| rzy; .przezyco; W najgorszym, razie: do.góry ; tylko 


podnoszone, bywają, AGO lóż, zwykle, odmarznię: 
ciem Nazywamy, „Widoczna, jest; rzeczą, iż zja: 
wisko to: częścićj,; ;SIĘ.na, rolach: Z płytką, warstwą 
ornai iwydąrza. shszkodliwes gaso baa şkutkio >PO; 
ciągnąć: „Może, jeżeli, ach przyjaźna, pora nię 
wstrzyma. 1/0, . | nidasa 

Głębsza warstwa orna stosownie do swój. Bier 
bokościę więcej +w w. siebie; 'wciąga, wody, nie sta- 
jąc: sięsprzytóme tak miękki, jak. ciasto; i dłużej 
t6ż ową wodę «w sobie, zatrzymuje, aniżeli; „płytka 
warstwa onna „Jeżeli spodni „pokład. wodę, przer 
puszcza, „to, lóż „głębsza warstwa. orną w,czasię 
posuszy dłużćj wilgoć, przechowaj zwłaszcza: iå 
więcej. wody „w.siebie wciągnęła. wprzódy. inim 
takowa Na spód ściękłaz, „podęzas, gdy, woda: Śnie: 
zna: ii deszczowa prędzej, płytką, warstwę przecie 
Skoro, Spodni, pokłąd jęst 
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oł Od. Ayo już bardzo, czasów, agronomowie 
technicy; czyniąc. spostrzeżenia. nad niędogodno: 


ŚcGlą; i piewłaściwością narzędzi rolniczych, pra 


cowali „i; pracują, ciągle, nad. ulępszeniem: ich, 
zmianą systemn, „kształtów „i nadaniemelekkości: 


dac Jorna; błolnieje asdluższego czasu «do Wy: 
schnięcia.pod uprawę potrzebuje, ponieważ wszy- 
stka; z nićj, wodarlii tylko sprzez parę;się <ulotnia, 
zabierając zwykle. 'zaokolicy cieplik, „potrzebny 
dor ulotnienia, swego; „a przy, zamianie. w parę 
rozwijasię;zimno;: szkodliwiecna:róślinhość dzia- 
 łające.„/Grunt znajdujący się; w; podobnym:przy- 
padku nazywamy zimnym; możną go. poprawić i 
ogrzać zawsze, przez głębszą: orkę; (zw łaszęza jei 
-żeli się, przytćm mocnego nawozu używa. . „Woda 
z jeżeli, ma większą. ilość pulchnych i przyciągają: 
cych cząstek. ziemnych, „do, „połączenia. 7 sobą, 
muigjo podlega: Aotpisaih się i PARAAD: też mnićj 
zimną „rozwija. . swzótsdówdi dów yy: 
| „Płytko, , orana; *warstwa, W, czasie: >. posuszy po 
ulotnieniu.. Się wody prędko wysycha» co, tym 
szkodliwszóm Sigui Alaia im, „bawdzićj  tokbista 
ta, ARS DURA e a i ATAA 
przetoż najpożywniejsze, źródło roślin, „. W ogóle 
już sama,głęboka warstwa, „Orna,z, atinosfery. wię: 
cej „części dolnych . (gazów): żywiących: rośliny 
przyciąga, ponieważ dziurkowatość: tutaj. wię- 
kszą przestrzeń zajmuje. ,. Przez to też uskutecz- 
nia, ona : silniejsze, wspólne. działanie między 
gruntem a atmosferą oi iwłaśniej «40: działanie 
wspólne Raine StMak] „Aowiożyaće się r-dorurodzajw 
obfitego roślin. yio 5 
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Wszystkie te ich działania zmierzają sa ulżenia 
ludziom pracy w rolnictwie | i zaprowadzenia osz- 
czędności w wydatkach, sile. i czasie, tyle zna- 
czących dia gospodarza. "Tym „więc sposobem 


GD. ISH 


przeznaczeniem machin przy pewnikach z wyra- 
chowania, kor 
jest; zmniejszyć kapitał: obrotowy, eżyli,. Coada 


sci „od kapitałów. nakładowych, 


jedno: wynosi, skutkiem ulepszenia narzędzi i ża- 


prowadzeniem pomócniczych machiń, powie- 
kszyć dochody a: zmniejszyć wydatki, przez pręd- 
sze i zyskowniejsze w zakreślonym czasie otrzy- 
manie rezultatów, i doskonalsze pracy wykona: 
nie. Dążność ta, przez upowszechnienie rozma- 
dtych machin, już pod wielu względami pomyślny 


osiągnęła skutek; w postępóweim: zaś zamiłówa* 


niu rolnictwa, jako głównego źródła bogactwa 
krajowego, coraz nowych spodziewać się każe 
odkryć, wynalazków “i poprawek na polu do- 
świadczenia przedstawionych; a nowe pomysły 
praktycznie do miejscowych potrzeb zastosowa- 
ne, pod krytykę agroriomów, techników oddane 
zostaną. Tym sposobem'wejdą w użycie, a dale: 
kie ód komplikacyi mechanicznej, prostótą swoją 
łatwo przekonają przesądnych, dawuemi zwy- 
czajami przasiąkłych gospodarzy, i przymusżą 
do zaprowadzenia ich w każdóm gospodarstwie 
rolnem. Do liczby machin, pod temi warunkami 
zbudowanych, należy nowego pomysłu Siewnik 
polska, który sam niewątpliwie przekona o swych 
korzyściach i użyteczności każdego z właścicieli 
ziemskich lub dzierżawców. 

Zanim jednak przystąpię do szczegółowego 
opisu siewnika polskiego, nadmienię tu kilka 
słów o warunkach dobrego" zasiewu,'o naduży- 
ciach i niedoktadnościach, jakie mają: zwykle 
miejsce przy dotychczasowym obsiewie rzutem 
-ręki dokonywanym. 

Do waranków dobrego: siewu rzutuego liczy 
się: 

a) jaknajrówniejsze rozrzucenie ilości zboża 
na danćj przestrzeni ziemi, stosownie do 
potrzeby, gatunku ziemi i | wyrachowania 
właściciela: 

by zabezpieczenie właściciela od nadużyć przy 
 zasiewie doznawanych; 

c) oszczędzenie rąk i czasu. 

Dotychczas używany ‘Sposób siewu rzutem do- 
konywany, żależąc od dobrćj siewacza chęci jego 
gorliwości i zręczności, nie może z pewnością 
odpowiedzićć wymaganiom powyżćj wyrażonym; 
trudno bowiem dojrzeć, ażeby czasem nie opu- 


ścił, jak się częstokroć zdarza, kawałka ziemi i 
żeby rozrzucił ziarno w ilości stosownćj do ga- 
tunku roli i doświadczenia właściciela. 

Przy większych obszarach ziemi, większa li 
czba ludzi do siewu użyta, tém więcćj o nieró- 
wności zasiewu przekonywa, bo co ręka, to inny 
siew, a nadto wszelki dozór najpoczciwszego 
ekonoma, nie mogąc jednostajności siewu zape- 
wnić, tém mnićj zapobiedz potrafi kradzieży, naj- 
częścićj na rachunek zasiewu czynionćj, a po 
skończeniu siewu zkontrołlować się niedającćj. 

Już się wyżćj powiedziało, że oddawna zagra- 
niczni agronomowie technicy, mianowicie Fran- 
cużi i Anglicy, pracując nad ulepszeniem narzę- 
dżi, poznali uiedokładność siewu ręcznego, i 
przekonali się o popełnianych nadużyciach; dla 
tego padli na pomysł wynalezienia rozmaitych 
machin siewnych, zastępujących dokładnie siew 
ręczny. : i 

Chcąc zasiew połączyć z przykryciem ziarna 
i poddaniem sztucznych nawozów, utworzyli ma- 
chiny z łyżeczkami do odmiany, dla powiększenia 
lub zmniejszenia siewu, dodali rurki dla przepu- 
Szczenia ziarna w raz ż nawożem w ziemię, i 
przykrywania jak jednego tak drugiego z wszelką 
dokładnością. Machiny | 
zupełnie do miejscowości i potrzeby; ziarno jak 
i nawóz podrzucony, dowolnie głęboko przykry- 
temi być mogą, nic więc do życzenia nie pozo- 
staje, a zasiew do najwyższej doskonałości do- 
prowadzonym został. Siewniki te za pomocą 
ludzi i dwóch koni obsiewają 6 morgów dziennie. 
Uregulowane są na 16 garncy pszenicy na morg. 

Siewnik ten jestbardzo dobry, dla swćj jednak 
komplikacyi, wymaga koniecznie płaskićj, ró- 
wnćj i pulchnéj uprawy gruntu, tudzież uprzą- 
tnienia kamieni, dotów lub innych przeszkód, 
sprawujących. że ziarno nie wszędzie przykry- 
tem bywa, a maszynerya dó pokrywania często 
się psuje. Doświadczenie przekonało, że do za- 
gonowćj uprawy zupełnie są niezdatne, i z tójto 
przyczyny siewuiki podobne w gospodarstwach 
naszych nie bardzo wchodziły w użycie. 
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Spostrzeżenia praktyczne przez niektórych 


obywateli naszych poczynione, zmusiły mnie do 


wyszukania innego siewnika, i w tym celu spro- 
wadzony został siewnik Ałbańa, któren w fabry- 


. ce mojój wyrabiany, przez wielu obywateli jest 


chwalony. Zastępuje on tylko siew ręczny. Przez 


obrót walca wyrzuca ziarno nie przykrywając go 
wcale, przesuwanie koszyków blaszanych stano- 


wi ilość wysiewu, które także opatrzone są 
szczoteczkami, żeby ziarno przecinanem . nie 
było. Na regularnóm ustawieniu tych szczotek, 
jako też na szczelnóm przystawaniu koszyków do 
walców bardzo wiele zależy, i gdy to dopilno- 
wanóm i utrzymanem starannie nie będzie, sie: 
wnik zupełnie nie odpowie swemu przeznacze- 
niu. Trzeba koniecznie, aby człowiek pracujący 
tą machiną uznał jej korzyści i żeby “w początku 
każdą, choć małą niedokładność usunął i nieza- 
niedbywał, a na 
wsi nie tak łatwo sporządzoną być może. 


inaczej machina“ zepsuje się, 


Prócz tego sprowadzonym został siewnik Dom: 
basla, doskonały bezwątpienia, podobny jednak 
do angielskiego i takież niedogodności posiada: 
jący. Jest on jednak bardzo dobry do siewu bu- 
raków i rzepaku. Siewniki powyższe, wyjąwszy 
Albana, tę mają niedogodność, że tylko jeden ga- 
tunek zboża siać niemi można, za każdą zmianą 
ziarna, łyżeczki odinieniać potrzeba, ztąd tru: 
dność, koszt i ED mózólna dla pracującego 
nauka. 

Te i tym podobne uwagi, które sźanowni oby- 
watele zaszczycający mnie swem zaufaniem, po- 


czynić raczyli, wymieniając korzyści, które już 
`z siewnikiem Albana otrzymali, zachęciły mnie 
pracowania nad polepszeniem go, jako tóż usu- 


 nięcia wszelkich części łatwemu zepsuciu ule- 


gających. Po długiem próbowaniu różnych me- 
tod do dziś dnia używanych, ułożyłem zupełnie 
nowy system siewnika, który dla nowego pomy- 
słu, do roli naszćj zastosowanego, siewnikiem pol- 
skim nazwałem. Mechanizm jego jest tak prosty, 
tak mocny i tak ułożony, że cały walec będąc 
widoczny,. obracając się M na dwóch panew- 
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kach, nie przedstawia nic do zepsucia ani'do re- 
gulowania. Siewnik raz w fabryce urządzony i 
ustawiony, nie potrzebuje żadnych poprawek na 
wsi; szezotek, koszyków, zasuwek nie ma, jest 
tylko jeden walec, na którym kótka grube, mo: 
cne, w których wydrążenia nakszlałt panewek 
przy broni palnej, dowolnie ruchome powiększają 
siew dub zmniejszają; tym sposobem stanowią 
ilość wysiewu dowolną, zastosowaną do wszyst- 
kich gatunków: zboża bez wyjątku. 
się, naprzykład owsa lub jęczmienia, jest niepo: 
dobnóm. 
drążeniami wyrobione są z grubego żelaza, zuży- 
cie więc tychże i w kilkanaście lat nie nastąpi; 
jedynemu zepsuciu podłegać mogą panewki i 
dwa tryby, które przez smarowanie ochrania się 
ed zużycia. Szerokość siewnika wynosi pół prę* 
ta. Jeden koń chodzi w nim dostatecznie, i ża 
pomocą jednego "człowieka, 15 do 20 morgów 
dziennie obsiać można. Tablica opatrzona. nu- 
merami i skazówką, reguluje powiększenie lub 
zmniejszenie: ilości wysiewu, za posunięciem 
wskazówki na numer, odpowiadający żądanej 
Tabella oddzielna z instrukcyą, 
przepisująca sposób postępowania z siewnikiem, 


Zapchanie 


Ponieważ zaś kółka przesuwalne zwy- 


ilości zboża. 


„ wskazuje zarazem na który numer wskazówkę po- 


stawić należy, aby żądaną ilość ziarna na morg 
wysiać. Każdemu odbierającemu udziela się po- 
dobna instrunkcya, objaśniająca zarazem użycie 
siewnika, sposób orachowania i poradzenia 50- 
bie w każdym razie. 


Cały mechanizm umieszczony w wyżłobieniu, 
nakrywa się deską, która podczas, pogody po- 
dniesiona, odkrywa zupełnie maszyneryę, tak że 
robotnik idąc za siewnikiem, widzić może catą 
czynność machiny i z.tatwością każdą niedogo- 
dność usunąć. Po lewćj stronie siewnika urzą- 
dzone jest siawidło, którem robotnik może za- 
trzymać siew, lub wprowadzić w bieg, chociaż 
koń postępować będzie. Potrzebnem to jest przy 
wyjeżdżaniu w pole, przy zakręcaniu lub innym 
jakim przypadku. Przy tablicy i skazówce jest 
urządzony zamek, który służy do tego, żeby na 


x 


ilość;potrzebną wysiewu nastawiona, skazówka; 
przez przypadek, lub złość: siejącego na większą 
dub! mniejszą liczbę -postuiętą mie biyły.; Zasuwy 
przy.* otworach; z których zboże „wysypuje :Się, 
służą” do wypuszczenia jednakowej ilości, zboża: 
dla’: tego 'wyýsokosé enstawienia tychże” powinna 
byćczawsze jednakowa. Użyteczność tego(sie: 
wnika w praktyce -już przez <kHku: znakomitych 
obywateli: stwierdzoną „była,/«6 czemeęw tych 
dniach;miatem sobie doriesiońem: <Zważając,żć 
machinata prawdziwy, ażytek naszemty rolnictwa 
przyniesie; prosilem. patentna nig; nierdladte: 
go; ażeby| zabrońić fabrykantofn ' machin "wyra: 
bianiaspodobnych sale: żeby zabronić fabrykowa: 
nia jeb takim ludziom; którzy: nie znając dokła: 
dnie roboty itmachiny, «zbudowawsży je'na wsi, 
narażą tyłkoroby wateła>na koszta; a*siewnika:do- 
brój reputacyi<pozbawią. :'Odiidobrego:<bowiemi 
wykończenia, machiny t jej « części: składowych 
dokładność:siewu! zależy. His 
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$asbgi G do buraków. 


TORS GI z se s 

> „Przy: rozwijających się: egraz bardzićj w! gi 
naszym. fabrykach cukrowychę uprawa buraków 
stała, się bardzo znaczną |gałęzią przemysłu:g0= 
spodarstwa, rolniczego: : 
buraków. nię tylka jest dial samych <przedsiębier: 
ców fabryk korżysiną, alei dla właścicieli grun: 
tów wielki coroczny dochód: przynosi,: x! w na: 


ania: si f ;BXROdS 
silt Sii Bł BO 


stępstwie. liczne korzyści. z doprawionćj głębąko 
ziemi w późniejszych zbiorąch „przedstawia, „Plan; 
tator przy właściwie uprawaćj Ziemii może Ore z 
mać od 100. do 150 korcy z morgi, żeby więc 
tylko, „Bo 3 złolekorzec buraków przedawał, uczy 

ni to 300 do. 450 złt, z jednćj,, morgi, deb? 
Idzie u tylko. o lo, żeby, robotę. koło, buraków, 
która jest dosyć koszlownąj, uczynić tańszą, . stos, 
_sowniejszą,. „i mniej rąk ludzkich „wymagającą. 
„Już po części. machiny rolnicze do „Uprawy, bura- 


ków. Zastosowane, 9 „wiele. ułatwiły. tę, robotę, i 
wyja wS s same tylko wyrywanie j 
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Istolnie:bowiem uprawa 


ng słabszych, 


U-zbytecznych,. wszystko ; zresztą „machinami da 
się szastąpić „Do głębokićj uprawy: roli:i+spu- 
chnienia ziemiw ćo.jest głów nymawianunkiem=do- 
brćj.plantacyi, mamy:pługi Dombasła, które z 50: 
dną uwagi doskonałością podrzynają skiby głęb: 
szei‘ płytsze; szersze lub węższe, ;kruszą, takowó; 
dokładnie, przewracają i składają; -mamysdo, ra: 
denia 4i+spulchnienia sskaryfikatory;: ekstyrpa: 
tory; «wałce; do rozbijania brył, równania grun- 
tów, markierysdo znaczenia, isiewnikt/do siewu, 
pielniki.< i szczotki» do: pielenias «/ Ze wszystkich 
jednak: narzędzi, mówiąc: o: siewnikach, najwi$: 
cćj|' nai uwagę zasługuje «siewnik, zastępujący 
zo wielką aregllarnością ; znaczną ilość rąkludz: 
kichs n Ze «wszystkich siewników, «do dziś ¿dnia 
w praktyce: będących, isięwnik Dombasla jest naj: 
dogodniejszy dnajmocniejszy.> Urządzony| on jest 
w «ten | sposób, "że: nasieńie. «dowolnie: głębóko 
w; ziemię wrzuconesbyćsmoże, iodrazu „przykry: 


tem zostanie, Siewnik.:ten wyrzuca ziarno'w:pro: 


stej.linii „jak. pod sznur, szerokość, rzędów. we- 
dług życzenia dowolna. Bowirowapie, korrak 
Maka Re Sasa Zas sala postępują: 
cego, odyktórego, wiele; dobroć siewn. zależy, , Pos 
trzeba: koniecznie, eby opracuja eya; „obeznał „się 
dobrze. ; Zi, ‘cata: „manipulacyą:, siewnika, i dnaczćj 
siew należycie. uskutecznionym nie będzie. Chcąc 
to narzędzie cokolwiek do potrzeby naszego kra; 
ju uprościć, urządziłem rowkowanie i zakrywa: 


nie w inny. „Sposób: Haki „WISZĄ „na klawiszach 
opatrzonych, ciężarkami, ziarno. przez kommuni; 


kacyę, złożoną ; mę rurek blaszanych, wpada | tuż za 
rurką, walec zaś, „mały umocowany ;za temiż, 


przykrywa, z łatwością ziarno, „Tym, sposobem | 


człowiek postępujący , za maszyną: nie reguluje 


tójże,, a siewnik całą, funkcyę, sam odbywa, Kla- 
-SF {t OYATR RO i 
wisze układając się do powierzchni „ziemi, tak 


dobrze czynność „swoją wykonywają, że chocia. 
by powier zchiia. nierówną | była, zawsze rowek 
jednakowej głębokości bedzie. y  Łyżeczek wyrzy, 
cająch ziarno jest 4... 


szanja tych Íyżek jest, tak urządzona, że że WY 


i 


Kommunikacya do poru: | 


6) 0 Ste, 


$ zupełnie, prosty, do, interesu „ Rotężeb fiejzog: 
{ wych zastosowany. 


jąwsży %ich%3, pozostawiona jedna: łyżęczka 


- wępzieić može v dóleradnością*có 8,40,:42scali; 


pó'B; 4zjarakaj żastępuje więc 'i:tymssposobem 
najdoktadiitejszy siew ręką 'wykonywany,”oSie: 
wnik sieje-na razsrzędów, 39sktóre/dowolnie od 
18 do'ZDocalirszerokiesbyć mogąc o:Siewnikieńh 
p można sobsiać 'K0 do 14'morg>dzien- 


nie. Btzóią Hb! OD id1droi a <diubovwto 


siGena siewnikaskonnego rsi'75- S © WESSOW 
4Wy,tymi samym zupełnie sbeol zrobiłem 


me reczny na jednegó człowieka: Posuwa oh 


się: nai dwóch kółkach, które w/ślad;po sobię 
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obarcza gospodarza (ak. że mu nad rachunkami 


HIG 


oğ i o2- 
wprowadzenie. do gospodar- 


wiele myślić nie da, 
stwa buchalteryi „podwójnój, jaż sada rożwić. 
któścią metody nie odpówidda ' celowi fw po 
trzeba rachunkowošcioile móżna 'najkrólszćj,ca 
przytem bardzo jasńćj: istrafnej; żeby/mie; tylko 
obrot, pieniędzy, produktów „oraz „Lżywiołów go- 
spodarstwo składających, ale nawet wszystkie 
czynności związek z niemi mające, dokładnie 


uporządkowane, odbijały Się jak, w zwierciadle, 
$3 


j DRE J 
“widocznie wskazywały prawdziwe potóżenie go: 


spodarstwa,: jego zasoby, s'onraz użycie tychże. 


_ Ulstąd więć, takiej rachunkowości powinien; być 


„Bf! 


sy R GMH 
Zadanie to wszakże, nie jest atwam Js Toz- 


wiązania; i dla tego" dotąd takai różność W ra- 


dhunkowosdi rołńiczej: paraje. Dla tegó'to,' bu- 


chalterya ,podwójna/z trud nością daję śię! wpro- 
wadzić, a gospodarze oswojeni wigeéj, ze, swoim 
trybem praktyczniejszym, nie bez przyczyny taki 
wstręt mają RDC „Mało sobie z 
pojęcia: adasia rółrtaić ay oun eMo Y 


dobnym 


I znanej, „40 


fim="1E sd 


wod rodzesyjowrotńćj | postępując astano wią vmar- 
kiery, do oznaczenia szerokości rzędów potrze: 
bnych»- Ziarno „jest odrazu (przykryte si siewnik 
niew ymegażadnćjo umiejętności siejącego:s Po- 
i 8iewnikiem obsiewać możnaj z wielką dor 
ktadnościąj rzepak, Lobsiać: dziennie; za..pomocą ; 
jednego; człowieka, 0d;5. do, 6, mórgy, jak „równie 
użyć:go- «można do; obsiania, lasów nasieniem drze: 
wowem., AE tą Arao rm r2 
E E siewnika 25 rub. SES SOJE SIA 
ani par SEa Wo dnia, 14 lipca 15691 isa 
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VA nowszych. wzorów, najlepsza rachunkowość 
blogu Sy stetnatyczniego gospodarza nie 
u nas w Insty uci je gospodarstwa wiejskiego i le. 
Sig Alonnod eg l2 nai > 
śnie prowadzona, | w „rubrykach na trzy kolt 
mny obo siebie, to jest przychód, rożćhód Bo. 
Zóstałó86” podżietónych,' ma tę edo gód8ó4. że 
tygodniowe bitlahsówaniem: wszystkiego! i eóraż 
Hower przeńoszeniem pozostałości na przychód 
tliepotrzebnić polntiaża Fobotę, nadewszystko zaś 
przerywa! ciąg rachunku, nie REN pasta cato: 
ści: obfotów od PCE Foki sb9yeog ula Slav 

di PS; MA PJ Wzory, rachunkowości. Glu- 
ndltskiego, bz rachmistrza Ordynacji. „Zamojskich 
(wydanie w, Wilnie 184/7 dwa, Tomy). dla wyso- 
„kich, kosztów, druku nie, dokończone, päntegzpe 
SĄ: „tylko, dla rachmistrzów; nie rachmistrze zaś, 
korzystać, z nich. nie mogą. „Przebija, się. tu odo- 
sobniona, szkoła, wyłącznością, i formutowaniem 
drobiazg SÓW, odznaczaj gea, SIĘ», z którćj ogólnego 
użytku, zrobić, | nie. można. Ciepielowski w War- 
szawię. „w tym Samym. je ie wydał drukowane 
„dwie książki nowego, uk! ładu, podług własnego 
pomysłu, jako t to: Dziennik i księgę rachunków, 
które coraz ulepsza. Regestratura ta, U jednych 
gospodarzy dobrze przyjmowana, drugich nie za- 
spokaja, To dow pdi że „jeszcze pię natrafiono, 


iieckiego, 


na wzór najlepszy, wszystkim Pesach od- 
powiadający. i e 
Nie ganiąc cudzej pracy, zawsze pożytecznćj, i 
nie chwaląc swojćj, umyśliłem: obok tych wzo- 
rów postawić jeszcze mój, wprawdzie nie nowy, 
ale*z praktycznych, starych, w sposobie nowym 
ułożony, przez połączenie buchalteryt pojedyń- 
czej z podwójną, oraz manipulacyi Tyzenkauza 
z systemem Z/ocha, który to wzór prosty, dla eko- 
noma zrozumiały, jak są zwykłe Regestra gospo- 
darskie, przedstawia ię dogódność, że 'na jednej 
stronicy, obok przychodu zaraz mieści się jego 
rozchód i rachunek tak jest prowadzony, że każ- 
dego rodzaju zboża z osobna, w jednym ciągu 
cały jego obrot i stan tak w snopie jako, téż i 
ziarnie, na rzut oka jest widzialny w każdym cza- 
sie, za prostem podsumowaniem rubryk, bez po- 
trzeby billansow ania, jak to jest w systemie Blee- 
ka. Podobnie wszelkie inne przedmioty są zapi- 
sywane, co stanowi razem regestr, kontrollę i ra- 
chunek czyli billans ogółowy na prędce żądany. 


« Wszakże w. porządnym: systemie, regestr nie 


możę być. rachuukiem, a rachunek. regestrem. 
Z tego względu, regeslraturę moją. podzieliłem 
na dwie części, Lo jest; osobno rejestra, a podług 
tych osobno wzory do rachunków, przydalne ró- 
wnie dla gospodarstw. wielkich jakotóż i l małych, 
dla właścicieli, dzierżawców, officyalistów i ra: 
chmistrzów, rozdzielone zaś stosownie do po- 
trzeby i żądania jak następuje: 1, Regestr Fol- 
warku. 2. Prowentu czyli Magazyna, (oba. do 
złączenia rażem, lub utrzymywania pojedynczo). 
3. Gorzelni. 4. Browaru. 5. Księga Kasśy. 
W pierwszym z tych, dodane są różne wyrachó- 
wania, potrzebne do prowadzenia porządnego 
gospodarstwa, z instrukcyą dla Ekonoma, óraz 
spisem. madrzędzi naczyń i sprzętów. W* drugim, 
porównanie. miar i wag krajów ych z zagranicz- 


nemi, o ile to ki PRA również z in- 
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ste przeglądanie «tych: regestrów, porównywa- 
niem przychodów z rozchodami, mnićj obezna- 
nych nauczy: rachunku, otworzy im oczy do grun: 
townego poznawania stanu gospodarstwa, i okaże 
co 'do "stopniowego polepszania jego brakuje. 
Tylko z rachunkiem w ręku, można dochody po- 
mnażać, a-majątek od strat zabezpieczyć. Taki 
przewodnik najwiernićj do celu prowadzi, za- 
wczasu o zgubie ostrzega, w. niczem nie zawodzi. 


Wzory moje oddawna gotowe, dla braku fun- 


A 


duszu 'na koszta druku dotąd nie wydane, czekają 


pomocnćj ręki, ażeby przeszły do publicznego 
użytku. B. Alexandrowicz. (Kor, hand. i przem.). 
Sposób przygotowania paszy z liści 
| | drzewnych. 


Gdy czas jest suchy, liście obierają się z drzew 
wprzód nim zżółkną, poczem przenoszą się do 
piwnic, tną się siekaczem i zstosowną ilością 
soli i popiołu mieszają; tak przyrządzone kładą 
się w beczki. Skoro podeschły, dolewa się do 
beczek od czasu do czasu po trochu wody, a gdy 
są pełne, przyciskają ich powierzehnie kamie- 
niami. >W zimie dają je bydru, same lub z siecz- 
ką za pokarm, które je z wielkim smakiem 


zjada. 


Jeszcze wzmianka o gipsowaniu. 


Gipsowanie w porze zimowćj objawiło w kra- 


ju badeńskim przy większych doświadczeniach 


nader pomyślne wypadki. Pokazało się przytem: 
że gipsowanie wprawdzie nie na śnieg, ale w pó- 
„żnćj jesieni, było tam dobrze wiadome 1 często 
-wi używaniu; mianowicie gipsują bardzo wiele 
pól młodój koniczyny wkońcu lata, a jednorocz: 


ną w listopadzie. ` ai hóg 
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